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Wiadomości zagraniczne.
H. o 8 s y a,

Z P e t e r s b u r g a ,  d. 10. (?«.) Sierpnia.
Przez rozkazy dz ienne cesarskie,  z dnia 4 . 

b. rn,, zostają mianowani :  Pomocnik  wojen­
ne go  Naczelnika Województwa  Kal i skiego, li­
czący się w wojsku Major Suchocki ,  pomocni ­
kiem takiegoż Naczelnika Województwa  San- 
domirsk iego , na miejsce l iczącego się w jeż-  
dzie Podpułkownika Kardo -Sy so jew ,  a Pod­
pułkownik generalnego  sztabu Bialoskórski  
pomocnikiem W o j en ne g o  Naczelnika W o je  w.  
Kaliskiego,  z zal iczeniem do wojska.

M a n i f e s t  C e s a r s k i .
Z  B ożej  łuski M y  M i k o ł a j  I , , Cesarz i Su- 

mowładzca Wszech R o s s y i , K ró l  P o lsk i  i t .d .
„Zwracając n iezmienną  troskliwość ku ulże­

niu najmilszym poddanym N a s z y m  w odby-  
wan u różnych powinności  stanu,  a szczeg ó l ­
n ie  rekrutszczyzny, uznaliśmy za pożyteczną  
gntesc w czasie pokoju powsz ec hn e  w P a ń ­
stwie zaciągi rekrutów i manifestem z dnia I. 
Sierpnia 1834/ r°ku ustanowiliśmy zaciągi c z ę ­
śc io w e ,  ko lejne ,  w d w óc h ,  z e  wzg lędu  lu ­
dnośc i  sobie równ ych ,  Btrefach Cesarstwa:  
północnej  i południowej.  Założywszy  przez  
to n iewzruszone  zasady ulgi dla s tanów,  ule­
głych powinności  rekrutskiej,  obok tego uzna­
l i śm y  za sprawiedliwą nakazać środki,  s łużące

do  ulżenia też losu żo ł n ie rz y , przez skrócenie 
zakresu czynnej  ich służby w wojsku. W.tyrn 
to celu poczytaliśmy przyzwoitem ustanowić  
za prawidło,  iżby wojskowi rang nieoficerskicb,  
którzy w czynnych  i odwod ow ych  wojskach 
wysłużyl i  lat d w a d z i e ś c i a u w a l n i a n i  byli ,ka­
żdorocznie  za n ieokreślonym utlopem.  Ś ro ­
dek ten miał najzbawieuniejsze skutki. N a  
zasadzie us awy 3 0 , Sierpnia 1 S3 4 - roku o nie­
terminowych urlopach,  bardzo znaczna cześć  
ż o l n ;c r z y , którzy nienaganną służbą s łuszne  
pozyskali  prawo do odpo cz yn ku,  wróciła już 
do swych rodz in ,  i nie przestając należeć do  
stanu wojskowego oddała się rozmaitym ga łę­
z iom p rzemys łu ,  przykładając 6 ię tym sposo­
b e m ,  przy niestarganych jeszcze s i łach ,  do  
ogo lnej  pomyślnośc i  Państwa. L e c z  oba re 
środki,  równie dobroczynne i dla stanów,  pe ł ­
niących powinność rekrutską, i dla samych  
wojskowych,  zrodziły w n ieuchronnym skutku 
znaczne umniej szen ie  składu wojsk,  wagi?* 
dnie do istnących etatów i ustaw. Z  jednej
strony środki c o r o c z n e g o  uzupełniania,  przed­
tem pobierane ze  wszystkich w ogóle gu er- 
ni i ,  zostały odtąd zwrócone na jednę; t y k o  
sTefę Cesarstwa} a z drugiej,  przez skrócenie
zakresu czynnej  s łużb y , niekomplet  wojsk m u ­
siał koniecznie do czasu nader znacznie srę 
p o w i ę k s z y ć .  Nadewszystko stał się o n widzial­
nym teraz,  kiedy nieokreślone urlopy ótrzy-
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m u  ją wojskowi, którzy  weszli d o  s łużby z na d .  
zwyczajnych zac iągów pam ię tne j  epo ch y  lat  
1812,  1813 i i 8*4-  W  takim stanie r zeczy,  
ażeby  za cho w ać  skład wojsk w s tos unk u  o d ­
powiedn im p o t r z e b o m  P a ń s t w a ,  b e z  n a d  we* 
rężen ia  zasady ulg wyżej  p o m i e n i o n y c h , u z n a ­
j ąc  za n i e z b ę d n ą  dla na l eż y te go  u z u p e ł n i e ­
nia  Naszej  a rmi i  i dot ty  uczyn ić  n a  t en  ra*,  
w  sposobie  wy ją t ku ,  po w sze ch ny  w Pańs twie  
zaciąg r e k r u t ó w , r o z k a z u j e m y :  1) W  ro k u  
b ie żą cy m  usku teczn ić  ogó lny  zaciąg w ca lem 
Pa ń s t w ie ,  p rócz  G ruz y i  i Bessa rabi i ,  pol iczą 
jąc z tysiąca du sz  po  pięciu  r e k r u tó w ,  s t os o ­
w n ie  d o  o dd z i e ln eg o  rozporządn iczego  U k a z u ,  
wraz z n in ie jszym R z ą d z ą c e m u  S en a t ow i  d a ­
nego .  2) VVszystkie t eraz obow iąz u ją ce  we  
wzg lędz ie  od b y w a n ia  po w in n o śc i  rekrutskiej  
p rawa  zachować  w całej  ich moc y  i w y k o n a ­
n i e  zami e rz ane go  zaciągu zas tosować do  wła ­
śc iwego ich b rzmien ia .  3) Zac iąg  z kozaków 
Ma łorossy j sk ich  i z osadn ików wojskowych,  
d o  o kr ęgó w  osied lonej  jazdy n a l eż ąc yc h ,  o d ­
b i ć  r ó w n i eż  bez  ża dne j  zmian y  teraz is tnących 
p rawide ł .  D a n  w o b o z i e  pod  K ra sn e m  S to ­
ł e m ,  L ipca  31, dnia ,  lata od  N ar o d ze n ia  Chry- 
s tuca  P a n a  183b,  panow an ia  naszego ligo.** 

O t o  są d a n e  wra z  z tym Manifes tem U ka ­
zy do  Rz ąd z ąc eg o  S en a t y :  J,  „ M a n i f e s t e m ,  
w  d n i u  dzi s ie jszym w y d a n y m ,  postanowiwszy  
wykonać po w sze chn y  w P a ń s t w i e  zac i ąg  r e k r u ­
t ó w ,  r o z k a z u j e m y :  1) Zac iąg  t e n  r o z p o ­
cząć od  dnia I .  L i s topada b ie żącego  r o k u ,  a 
ukończyć  n ie o d m ie n n ie  przed 1 .Stycznia 1837. 
r oku .  2) N a  u m u n d u r o w a n i e  r ek ru tó w przy j ­
m o w a ć  od  o d da w c ów  p ie n ią dz e  wed łu g  cen ,  
d o  os ta t eczne j  możn ośc i  zmnie j szo ny ch  , a m i a ­
no wic ie  po„trzydzieści  trzy r u b l e ,  i 3) R o z ­
por zą dze n i a  co do  części  wojskowej zlecil iśmy 
Mini s t rowi  w o jn y ,  skuieczt ie zaś wykonan ie  
i uko ńczen i e  tego n a b o r u  w p rzep i sany m z a ­
kresie póruczamy staraniu Rządzącego  Senatu .  
D n i a  31. L ipc a  1836. r .«  —  J l .  „ U k a z e m  19. 
Paźdz iernika  183b- roku pos tanowi l i śmy,  iżby 
p rz y  każdym po w sze chn ym  w Pańs twie  zacią ­
g u  re k ru tó w  wzywać do osobi s t ego  w y p e łn i e ­
n ia  wojskowej  powinnośc i  j e d no d w or c ó w  i o b y ­
watel i  miejskich zachod n ich  gubern i i .  M a n i ­
fes tem dn ia  dzisiejszego w y dan ym  nakazawszy 
wy ko nać  zaciąg takiego rod za j u ,  r o z k a z u j e  
m y  na  p o d o b n e j  zasadzie zebrać  też po  pięciu 
ludz i  z tysiąca dusz  j e d n o d w o r c ó w  1 obywatel i  
miejskich g u b e r n i i :  Wi tebsk ie j ,  Mobylewskiej ,  
Ki jowskiej ,  P od o l s k ie j ,  Woły ńsk ie j ,  Mińskiej,  
W i l e ń s k i e j ,  Grodz ieńsk ie j  i o b w o d u  B i a ł o ­
s tockiego,  s tosownie  d o  us tawy  o r o z rz ąd zen iu  
jeb wojskowej  powinnośc i  i ro zp or zą dn ic z eg o  
u k a z u ,  wraz z n in ie jszym R z ą d z ą c e m u  Sena-  
lowj  dan eg o .  D n i a  31, L ip c a  183b# r ok u . “

W  przeszłą sobotę, dn ia  8- m. b. spuszczo­
ny  zos ta ł  do  wody  t u ,  w P e t e r s b u r g u ,  w g łó ­
wne j  admira l icy i ,  statek pa row y „Bohater** 
z bu d o w a ny  p rze z  po d pu łko w nik a  G u n w a ld  
1 po w ie r zo ny  d o w ó d z tw u  Kapi t an  L e j t n a m a  
Krecze tn ików.  Jes t  to bodaj  największy ze 
z na nyc h  p a r o c h o d ó w ,  gdyż szerokością wy­
r ó w n y w a  f regac ie ,  a długością w o j e n n e m u  
okrętowi .  G o tu je  się dlań  na f abryce A lexan-  
drowskiej  mach ina  parowa siły 290 kon i ;  naj ­
większa do tąd we f locie rossyjskiej m a ch in a  
ego rod za ju ,  n a  statku p a r o w y m  „Herkules**,  

ma  siłę tylko 240 koni .
F  r a  n c y a .

Z  P a r y ż a ,  d n ia  22. S ie rp n ia .
D o n o s z ą  z B a j o n n y  pod  dn.  i g . : G e n e r a ł  

L e b e a u  p rzybył  d. 18. do P a m p e lo n y .  D n ia  
13. od da ł  m u  G e n e r a ł  Berne l l e  dow ódz tw o  
l e g ionu  z a g r a n i c z n e g o ,  przy której to sposo-  
bnosci  wyda ł  G e n e r a ł  L e b e a u  nas tęp u j ący  
rozkaz d z i e n n y :  K r ó l  F r a n c u z ó w  zaszczyci ł  
m n ie  d o w ó d z tw em  le g io n u  zagran icznego ,  
jako też l e g i o n u  f ranc uz k ieg o  w s łużbie h i­
szpańsk ie j ,  a Kró lowa  Izabel la  dołączyła j e ­
szcze do  t ego  zaszczytu na c ze ln e  d o w ó d z t w o  
nad  ko rp use m cz y n n y m  w Nawarze .  N i e  taję 
ja tego p rzed s o bą ,  jak t r u d n e m  jest  moj e  z a ­
d a n i e ,  t ymc zasem przy p e ł n ie n i u  wło żo ny c h  
na m n i e  p o w i n n o ś c i  t r zymać  się zawsze b ę d ę  
d o ś w i a d c z e n i a  s ta rego  żołnierza  i nie spuszczę  
z oka po d z i w i en ia ,  jak ero m n ie  zawsze naród  
hiszpański  p rze jmował .  J e s t em ja p o p r z e d n i ­
k iem l icznych l iufców pos i łkowyc h ,  jakie 
F r a n c y a  w skutek p rzymie rza  swego  z H i s z p a ­
n ią  w p o m o c  tejże wyseła ( w i a d o m o  zaś ,  źe 
w skutek w yp adk ów  w San Udefo nso  wstrzy­
m a n o  w F rancy i  ze br an e  w tym celu wo jsk o) ;  
jeszcze p rzed u p ły n ie n ie m  tego  miesiąca za ­
witają o n e  tuta j ;  co przecież w hiszpańskich 
wo jownikach  spos t rzegam jest dla m n ie  szczę.  
śliwą p r ze pow ie dn ią  pom yś l neg o  skutku j e ­
szcze przed p rzybyc iem zwia s towanego  w z m o ­
cnien ia .  P a m p e l o n a ,  dn ia  13. Sierpnia 1836. 
(p od p . )  G en e ra ł  L e b e a u .

Z  d n i a  23- S i e r p n i a .
Czy tamy w M e m o r i a l  b o r d e l a i s  z d .  19.: 

D o n  Carlos  p rzebywa  spoko jn ie  w giębi  pro- 
wincy i  G u i p u z k o i ;  w skarbie jego  wielkie 
ma ją  być pustki .  W a ż n ą  l inią od  Va lca r losu  
ciągle j f szcze  dzierzy  l eg ion zagran iczny ,  kio- 
ry osta tnie natarcie  Vi l lareala,  chcącego  ją ko­
n i e cz n i e  o p an o w a ć ,  dzielnie odpar ł .  G e n e r a ł  
E v a n s  stoi p rzed San Si bast ianem i po r t em 
Passage  i działa z a cz ep n i e ,  podczas gdy  Szef  
karol istowski Guibe la lde  linią pod  I r u n e m  
1 F u e n t a r a b i ą ,  miano wic i e  zaś os z ań co wa ne  
punk  ta pod H e r n a n i  zakrywa .  Karoliści kusili 
s ię  już kilka r$zy o zdobyc ie P eua ce r rady ,
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T r e w i n y  a n a ^ c t  i W i t ł o r y i ,  a le  do tychc z as  
n a d a r e m n i e .  G o r n e z  z  d y w i z y o n e m  s w o i m  
s to i  r a z  w G a l i c y i ,  r a z  z n o w u  w A s t u r y i  i K r ó ­
l e s tw ie  L e o n .  E s p a r t e r o  ściga g o ,  n i e  m o g ą c  
g o  jednalc d o g o n i ć ,  u t r z y m u j e  g o  j e d n a k  n a  
w o d z y .  D o n  Bas i l io  G a r c i a  z k o r p u s e m  s w o i m  
w  Gal l i cy i  t a m u j e  związk i  z  M a d r > t e m ;  jeśli  
s i ę  z  C a s to r e m  p o ł ąc z yć  po t r a f i ,  d z i e l n i e  G o -  
m e z a  wesp rze -  A b y  t e m u  z a p o b i e d z ,  w y r u ­
szy ł  b y ł  C o r d o v a  z  10,000 wojska  d o  A s t u r y i .  
P l a n  t e n  j e dn ak  z n iw e c z y ł  V i l l a r e a l ,  u k a z a ­
wszy  s i ę  n ag l e  w 6000  wojska  w d o l i n i e  M e n a ,  
a  tak Karol i ści  c iąg l e  w o l n e  m a j ą  pole- 

Z L u g d u n u ,  d n i a  ag.  S i e rpn i a .
R ę k o d z i e l n i e  n a s z e  k w i m ą  o b e c n i e  bardz i e j  

n i ż  k iedyko lwiek .  Z a m a w i a n i a  c o d z i e n n i e  li- 
c z n i e j s z t m i  s i ę  s t ają  i t r u d n o  j e  wszystk i e  z a ­
spoko i ć .  J e d w a b  s u r o w y  z tej p r z y c z y n y  b a r ­
d z o  zd roża ł .  —  P o  po l a ch  n i e  tak p r z y j e m n e  
eą w i d o k i ,  bo  g w a ł t o w n e  b u r z e  wie lk i e  z r z ą ­
dz i ł y  s zk o dy .  D r z e w a  o l i w n e  i o w o c o w e  m o  
c n o  uc i e rp i a ły .  W  n i ek t ó ry ch  g m i n a c h  g r a d  
n a  ca! z i e m i ę  p o k r y ł ,  i s pad ły  n a w e t  s z tuk i  
wie lkości  k u r z e g o  jaja.

Z  T u l o n u ,  dn i a  16. S i e r p n i a .
R o z s i a n o  p o g ł o s k ę ,  źe  f lotta K a p u d a n a  B a ­

szy z a w i n ę ł a  do  L a  G o u l a t t e  i p o d  T u n i s e m  
wo j sko  n a  l ąd  wy sadz i ł a .  —  T e g o  r a n a  wy­
d a n o  gześć r o z k a z ó w  d o  u w i ę z i e n i a  o s ób  za 
p o l i t y c z n e  w y k r o c z e n i a  i ki lka d o m ó w  p r ze -  
t r z ą ś n i o n o ,  a  m i ę d z y  i n n e m i  u c z y n i o n o  to 
u  I e g i t y m i s t y ,  P a n a J . . . , ,  k t ó r y  n i e d a w n o  
d o p i e r o  t e m u  z B o r d e a u x  tu  p r z y by ł .

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a ,  dn i a  i g .  S i e r pn i a .

N .  C e s a r z  rossyjski  da ł  o r d e r  Ś .  A n n y  i s ze j  
klassy C es a r s ko  - a u s t r y a c k i e m u  G e n e r a ł o w i  
i B r y g a d y e r o w i ,  K a u f m a n n o w i ,  k tó ry  s i ę  
w czas i e  o b s a d z e n i a  K r a k o w a  tak za s zc zy tn i e  
o d z n a c z y ł .

Z  P r a g i ,  d n i a  16. S i e r p n i a .
R u c h  w t e m  wie lk i em m i e ś c i e ,  d o  k tó r e g o  

c i ąg l e  z  p r o w in c y i  m n ó s t w o  p r z y b y w a  tnie-  
s z k a ń c ó w  n a  d r o g a c h  l i c zn i e  z w i e d z a n y c h  
i d o b r z e  u t r z y m y w a n y c h ,  o ż y w i o n y  j es zcze  
t ćm  b a rd z i e j  z  p o w o d u  p r z y g o t o w a ń  c z y n i o ­
n y c h  n a  n a s t ę p n ą  K o r o n a c y ą ,  N a  s a m y m  
w s t ę p i e  z a r a z ,  j e s z c z e  p r z e d  p r z e d m i e ś c i e m  
n a  p l a cu  o bo k  d o m u  I n w a l i d ó w  w y s t a w i o n o  
16 w ie lk i ch  k o l u m n ,  na  k tó r y c h  s tać  b ę d ą  
m  e sz ka ńcy  16 o b w o d ó w  cze sk i ch  w u b i o r z e  
n a r o d o w y m .  k aż d eg o  o b w o d u  w y p o s a ż ą  
j e d n ę  p a r ę  ma ł żeń ską  5 0 c  z ło t .  p a p i e r a m i  (80 0  
z ło t .  po i . )  W  ś r o d k u  m i ę d z y  t e m i  i cc^lumna-  
mi  w y s t a w i o n o  wielki  p a w i l o n ;  w do ln e j  c z ę ­
ści t e g o ż  u r z ą d z o n o  wie lką  s a l ę ,  g dz i e  r ó ż n e  
n a p o j e  r o z d a w a n e  b ę d ą ;  g ó r n a  część  p r z e z n a ­
c z o n a  d l a  d w o r u .  N a  p r a w o  za  k o l u m n a m i

w y s t a w i o n o  t ea t r  z  d r z e w a , gdz i e  ak to r o w i e  
p r z ed s t a w ia ć  b ę d ą  s z tuk i  n a r o d o w e  dla l u d u  
cze sk i e go .  N a  tytn tez  p lacu  o d b ę d z i e  s i ę  u -  
r ocz ys to ść  l u d u  P rz e s z ł o  60,000 b u ł e k ,  s t o ­
s o w n ą  i lość c h l e b a ,  c i e l ę cy ch  p i e c z e n i ,  p i e ­
c z o n y c h  g ę s i ,  ćwiar t ek  s k o p o w i n y ,  k i e łbas  
i t. p.  300  kon wi  w i n a ,  ki lka t ys i ęcy  be c ze k  
p iw a  ma j ą  m ię dz y  l u d  rozdz i e l i ć .  P t z y j e z d y m  
n i e  m a j ąc y m  wiel e  p i e n i ę d z y  d o  s t r a ce n i a ,  t r u . 
d n o  s i ę  b ę d z i e  p r z e z  t en  cza s  w P r a d z e  u t r zy .  
mać .  —  Cieś l i  j e d n e m u  p o z w o l o n o  w ys t awić  
n a  s t a ry m  r u n k u  r u s z t o w a n i e  i p r z e d a w a ć  
m i e j s c a  do  s i e d z e n i a  p o  2 0 ,  a d o  s t ania  p o  10 
kr .  m .  k. J e s t  zas to  j e d y n e  m i e j s c e ,  z  które-  
g o  ca ły  wjazd  w idz i eć  m o ż n a ,  w y j ą w s z y ,  j e ­
żel i  kto w o k n i e  k tó r ego  d o m u  mie j s ce  d la  sie- 
b i e  zna jdz i e .  N i e k t ó r e  u l i c e ,  p r z e z  k tó r e  o r ­
s zak  p r ze j eżd żać  b ę d z i e ,  są tak c i a s n e ,  że  
n ik t  p r a w ie  n i e  b ę d z i e  m ó g ł  s tać n a  b o k u  b e z  
o b a w y  byc ia  r o z j e c h a n y m  lu b  do s t an i a  s i ę  p o d  
ko ł a .  M i e j s c am i  tak  o n e  s ą  w ą sk i e ,  ź e  s i ę  
d w a  po j az d y  jakby W w ą w o z i e  j a k i m ,  z  t r u ­
d no śc i ą  t ylko w y m i n ą ć  mogą .  J ak  mie szk an i a  
są  d r o g i e  z t e go  w no s i ć  m o ż n a ,  ż e  za  dw a  p o ­
koiki  na  u l i cy  J e zu i c k i e j  n a  2 t y g o d n i e  p ł acą  
20 0  zł .  r eń .  N a  u l i cy  Ż y d o w s k i e j ,  gdz i e  o r ­
s zak  wca le  s i ę  n i e  p o k a ż e ,  ż ąda  j e de n  o b e r ż y ­
sta za  5 pokoi  i s t a j n i ą  na  12 kon i  2000 zł. r eń .  
i n n y  za ś  n a  P o r s i t s c h u  za  2 p ok o j e  i s t a jn i ą  
n a  2 k on i e  50 0  z ł .  r eń .  n a  2 t y g o d n i e .  P o ­
d r ó ż n y  j e d e n  n i e  m ó g ł  w d e m u  z a j e z d n y m  
p o d  Z ło t y m  A n i o ł e m  do s t a ć  p ok o ik a  j e d n e g o  
za  5 zł. ren .  d z i e n n i e .  —  P r z e s t w ó r  w kośc i e le  
S .  W i t a ,  m i m o  u r z ą d z o n y c h  r u s z t o w a ń  t ak  
j e s t  m a ł y ,  ź e  % ż a d e n  p r a w ie  o b c y  w p u ­
s z c z o n y m  d o  n i e g o  n i e  b ęd z i e .  —  P a n i  S c h r o e ­
d e r - D e v r i e n t ,  wy s t ąp i  j u ż  dn i a  19. n a  s c e n ę  
w sz tu ce  R o m e o  i J u l i a ,  N a  cza s  u ro czy s t o śc i  
k o r ona cy i  b r ac  b ę d z i e  za  k aż de  w y s t ą p i e n i e  n a  
s c e n ę  p o  i o o  d u k a t ó w ,  —  W  d z i e ń  k o r o n a ­
cy i  w y s t a w io n a  b ę d z i e  z  w i e lk im  p r z e p y c h e m  
o p e r a  M e j e r b e r a :  C r o c i a t o .  N a  u b i o r y  i d e -  
ko ra cy e  p r z e z n a c z o n o  20,600 z ł .  r e ń .  G ł ą b  
t e a t ru  p r z e d ł u ż o n o  p r z e z  p r z y b u d o w a n i e  b l i ­
sko n a  46 s t óp .  N o r m a  j e s t  d r u g ą  o p e r ą ,  k tó ­
r ą  w y s t a w ią  w t y m  c z a s i e ,  a  L i d w i n a ,  k t ó ­
rej  t r eść  wzi ęt a  z  h i s to ry i  czesk  e j ,  t rzec ią .  
T a k ż e  i K o n s e r w a t o r y u m  p r z y g o t o w a ł o  s ię n a  
kilka k o n c e r t ó w  d la  d w o r u ,  j e że l i b y  ich zaż ą ­
d ać  m i a n o ,

R ozm aite_w iadom osci.
Z  W a r s z a w y .  —  W y s z ł y  z  d r u k u  z a p o -  

w i e d z i a n e  p r z ed  t r z e m a  mi e s i ą ca m i  w p i s m a c h  
p u b l i c z n y c h :  Starożytne- przypow ieśc i z  1 5 ^ 0 ,
i 6£ 0  i I j g a  w ie k u , zebrane i w ydane p rze z  K a
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zlmierza W ładysława W ójcickiego , wydawcy 
*bioru „Przys łów.”  Przypowieści  te wyczer- 
puięte ze zbiprów Rysińskiego,  Zabczyca, 
Knabskiego i dawnych rękopisem, są ważną 
pomocą do poznania ducha  i o b y c z a j ó w  wie­
ków upłynionych.

L i t e r a t u r a  r o s s y j s k a .  W  Rossy i za­
czynają coraz więcej zwracać uwagi na  płody 
umysłowe gminu.  Nie  dawno wyszły Jam trzy 
n ow e  dz ie ła :  „ C o  było i nie b y ł o , "  przez 
kozaka Włodz.  Ługańskiego,  „ R u s k i e  p o ­
wieści g m i n n e , "  i „ O  cha iakurze  pieśni lu­
du sfawiańskiego za D o n e m , "  p r z e z  Jerzego 
W enel in ,

Macgregor kreśli następujący obraz H o l e n ­
drów:  Nie masz mc łatwiejszego jak żartować
sobie z Holendrów,  z ich namiętności  do pa­
leniu tyton iu ,  z ich nieszkodliwego zapału do 
tu l ipanów,  i z ich mieszczańskich nałogów.  
L e c z  zastanowiwszy się nad życiem tego ludu,  
wcale przekonamy się inaczej. H o le n d e r  sta­
ra się zostać bogatym , lecz w uczciwy s p o s ó b ; 
jego zaś gotowość i wyrzeczenie się wszelkie­
go samolubstwa,  tam gdzie idzie o poświęce­
nie się dla ojczyzny, dowodzą jak niesłusznie 
skrzętnego i gospodarnego Holendra  obwinia­
no o skąpstwo. Krainie jak Holamlyja ,  p ły­
wającej prawie na morzu ,  wystawionej co 
chwila na zalew,  dali stałą posadę i wznieśli 
tamy przeciw gwałtowności morza. Bez bu-

dolcu,  bez łomów kamiennych w swoim kraju, 
pobudowali miasta i spaniałe gmachy,  na k tó­
re zdaleka sprowadzali materyjał .  Nie mając 
u siebie ani kawałka drzewa na okręt ,  wysta­
wili przecież ogromne floty,  któremi bandery 
swoich dawniejszych tyranów wygnali z Oce­
anu ,  i o władztwo morza z najprzeważniejszy- 
mi łamali s ię wrogami.  Nie  siejąc u  siebie 
zboża , miasta ich stały się szpichlerzami,  dla 
zaopatrywania drugich ch lebem.  Z  całą zaś 
swoją ziemicą ,  mniejszą nawet  od Wali i ,  i lu­
de m ,  który zawsze najcięższe podatki ponosi ł;  
podołali przecież niezl iczonym nieprzy jac io­
łom ,  i samodzielnie postawili się w rzędzie 
innych mocarstw europejskich.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podział  pieniędzy z sprzedaży dóbr  Turzy-  

na do konkursu Jana  N e p om ucena  Myciel- 
fikiego należących ma w terminie na 

d z i e ń  15. L i s t o p a d a  r. b. 
zrana o godzinie iotćj  przed Referendaryu-  
szem Heyd em ann  wyznaczonym nastąpić. 
Wnioski  naprzeciw planowi do podzia łu ,  któ­
ry w biurze naszem przejrzeć można ,  muszą 
być aż do wspomnionego terminu podane,  
gdyż w razie przeciwnym na takowe zważać 
się nie będzie.

P o z n a ń , dnia 26, Cztrwca 1835.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

I .  W y d z i a ł u .

Nazwy kościołów.

W  niedzielę dnia 4. W rześnia 1836. r, 
będą mieli kazanie

przedpołudniem. popołudniu.

W  ciągu tygodnia od d. 26. Sierpnia 
aż d o i .  W rześn ia 1836,

urodziło sity
chło­
pców.

dzie­
wcząt.

umaiło
płci

mosk.
płci

żeiisk.

ślub
wzięło

par.

W  kościele katedralnym 
Tamże dnia 8. W rześnia  

W  kościele farnym S. Ma­
ryi Magdaleny . . .

Tamże dnia 8. W rześnia  
S. VVojciecha . . . .  
Bernardynów . . . .  

(Parafia Sgo Marcina.) 
Franciszkanów . . . .

'f amie dnia 8. W rześnia  
(Parafia Śgo Rocha.) 

Dominikanów . • • «
T am ie dnia 8. W rześn ia  

W  klaszt. s i ó s t r  miłosierdzia 
T am ie dnia 8% W rześn ia  ,  

W  ewangelickim $,• Krzyża 
W  ewangelickim S . Piotra 
W  kościele garnizonowym 
Tam ie dnia 8. W rześn ia

X. Multyszewski 
- Łaferski mu*r

£ 1 2

-  D z. W róblewski
- Subd, Thielmann

_ 4 •2 1

- Kom. Barwicki — ___ 5 2
- Prob. Kamieński X. Alumn. Leuchter ! 4 1

- Gward. Akoliński 
dito __

— — —

- Przeor Scholz
- Tomaszewski

— — — —

- Subd. Maniurka — — —
Kler. Fadrański —

Superint Fischer 
Konr. Schónborn

Pastor Friedrich 3 2 4
— —

N Kazn. D r. W alther  
Pastor Seegemund 

z Sierakowa .

2 1 3

Ogółem . |  14 | 15 >
U w a  ga. W  kościele Sw. Rocha w przyszłą niedzielę przed południem odprawiW m  

łkim , a po południu w  niemieckim 1 polskim języku.
r i 3 . * 6będzie kazanie

7
w poi-


